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Wybuch na kopatni Hildebrand.
22 ofiary.

Delegaci Watykanu w W arszawie.
W a r s z a w a .  (W iad. w l.) Do 

W arszaw y przybyli z W atykanu księ
ża prałaci Cicognani i Tergario l ze św. 
Kongregacji dla sp raw  kościoła 
w schodniego. Księża prałaci zam iesz
kali w  pałacu ks. biskupa Galla. Inte
resują się oni bardzo żyw o kw estją 
obrządku w schodniego w  Polsce i po
łożeniem religijnem w Rosji Sow ie
ckiej.

Ministrowie belgijscy w Polsce.
W a r s z a w a .  Dnia 16 bm. p rzy 

był do Poznania Belgijski m inister 
przem ysłu i handlu Helmann w raz  z 
w ycieczką przem ysłow ców  belgijskich. 
W  najbliższych dniach p rzybyw a je
szcze jedna w ycieczka przem ysłow 
ców belgijskich z m inistrem  Theuni- 
sem na czele. Goście belgijscy zw ie
dzą w ystaw ę poznańską, poczem uda
dzą się do Gdyni. Następnie m inister 
belgijski Heimann uda sie dla zw iedze
nia ośrodków  przem ysłow ych w  Czę
stochowie. Katowicach. Krakowie, 
W ieliczce. M inister Heiman opuści 
Polskę w  dniu 25 bm.. udając się z Ka
towic na Berlin do rodzinnego kraju.

Bezczelny napad bandytów.
B e r l i n .  W  pobliżu miejscowości 

M echernisch w  Nadrenji czterech za
m askow anych bandytów  napadło na 
jednego z urzędników  kopalni, trzym a
jącego pieniądze na w ypłatę. Bandyci 
zastrzelił jednego z funkcjonarjuszów 
kopalni, drugiego zranili tak ciężko, że 
w kró tce zm arł. W  ręce bandytów  
w padło 8 do 10 tysięcy  m arek niem. 
Pościg policyjny nie dał narazie rezul
tatu. (PAT.)

Harcerze polscy w Londynie.
L o n d y n .  H ercerze polscy, zw ie

dzając Londyn, złożyli wieniec na gro
bie Nieznanego Żołnierza, poczem byli 
w  katedrze w estm insterskiej, gdzie 
u stóp pomnika Thom asa Campbella, 
poety angielskiego, k tó ry  był wielkim 
przyjacielem  Polski, złożyli również 
wieniec. Po południu harcerze polscy 
odpłynęli okrętem  ,.P rem jer“ do Gdyni.

Powstanie w Venezueli.
L o n d y n .  (AW.) W brew  donie

sieniom urzędow ym  z Venezueli do
chodzą wiadomości, iż pow stanie obej
muje obecnie rów nież południowe 
stany. Pow stańcy  rozporządzają sam o
lotami i znacznemi środkam i w ojenny
mi. Doniesienia stw ierdzają, iż fak ty 
czni organizatorzy pow stania pozosta
ją daleko poza Venezuela i szukać ich 
należy w  kolach naftowych.

Zeppelin na Syberji.
M o s k w a .  Zeppelin przeleciał nad 

Uralem i na W iatka na Sybirze, zdą
żając w  kierunku Ustissorska. (PAT.)

Kongres katolicki.
B u d a p e s z t .  W  piątek o tw arty  

tu został w  obecności nuncjusza apo
stolskiego 9-ty kongres m iędzynarodo
w ego stow arzyszenia katolickiego. 
(PAT.)

Pożar magazynów celnych.
A t e n y .  G w ałtow ny pożar do

tychczas jeszcze nieugaszony zniszczył 
m agazyny tow arow e i sk łady  celne. 
S tra ty  są bardzo znaczne. (PAT.)

Na oddziale 7-ym kopalni Hilde
brand w  Nowej W si nastąpił w  piątek 
o godz. 8 rano w ybuch gazów. Na od
dziale tym  pracow ało 13, w  pobliżu 
zaś 6 robotników.

W skutek w ybuchu pow stał pożar, 
k tó ry  łącznie z w yziew am i gazów i 
zapaleniem  się miału węglowego unie
m ożliwił dostęp akcji ratow niczej tak, 
źe dopiero o godz. 3 po południu w y 
dobyto zwęglone ciała 3-ch robotni
ków, oraz 1 ciężko i 5-ciu lżej rannych. 
Mimo akcji ratow niczej nie zdołano 
dotychczas w ydobyć reszty , t. j. 13 
osób, których wybuch po zwęgleniu 
m usiał rzucić do bocznej sztolni, tak, że 
niema nadziel w ydobycia ich żyw ych.

Na miejsce katastrofy  przybyli 
przedstaw iciele Urzędu Górniczego z 
Król. Huty oraz W yższego Urzędu 
Górniczego z Katowic. P rzyczyna  w y 
buchu nie została stw ierdzona. P ra w 
dopodobnie wybuch nastąpił przez nie
ostrożność podczas przybijania na
bojów', -

H a g a .  M emorandum delegacyj 
francuskiej, belgijskiej, włoskiej i japoń
skiej w spraw ie protestu Anglji w rę 
czone zastało w piątek rano Snow de- 
nowi. Briand odbył konferencję z 
Loucheurem, poczem złożył w izytę 
S tresem annow i. Panuje powszechnie 
opinja, iż Snowden uzna za niedosta
teczne ustępstw a, poczynione przez 
Francję, Bclgję, W łochy i Japonję. W  
związku z tem przewidują, że konfe
rencja zostanie odroczona . (PAT.)

H a g a .  M emorandum, doręczone 
Snow denow i. proponuje zwiększenie 
udziału Anglji w  odszkodowaniach, 
przeznaczając jej saldo, w ynikające z 
dalszego stosow ania planu D aw esa do 
czasu zastosow ania planu Younga, jak 
również saldo z zastrzeżonej części 
spłaty, przew idzianej w  planie Youn
ga. Małe państw a, dla których po
czątkow o salda te by ły  przeznaczone, 
otrzym ają odpowiednią rekom pensatę, 
w reszcie Anglja otrzym ałaby pewne 
oddszkodow ania św iadczeń w  naturze, 
m. in. przez zniesienie praw a reeks
portu. Komitet rzeczoznaw ców  ma 
ustalić sposób stosow ania wspom nia
nych środków  oraz określić w ysokość 
odszkodow aw czych cyfr. W spomniane 
propozycje zaspokoiłyby zupełnie 
Anglję. (PAT.)

H a g a .  Rokow ania między delega
cją angielską a innemi delegacjami 
pańshv  sprzym ierzonych toczą się za 
pośrednictw em  Jaspara. Posiedzenie 
komisji finansowej odroczone zostało 
do przyszłego tygodnia w  celu umożli
wienia delegacji angielskiej opracow a
nia odpowiedzi na m em orandum  k ra 
jów sprzym ierzonych. (PAT.)

P a r y ż .  P rasa  zapatruje się b a r
dzo pesym istycznie na los konferencji 
haskiej. Panuje ogólne przekonanie, 
że jeżeli Snowden nie ustąpi ze swego 
nieprzejednego stanow iska, to dzień 
sobotni przyniesie zerw anie pertrak- 
taevj. (PAT.)

Zabici zostali:
’Józef Cieślik, żonaty, 6 dzieci; Ro

man Jaszik, kaw aler; Józef Kauf, ka
w aler; Ludw ik Kciuk, żonaty, 3 dzieci; 
Rudolf Szw eda, żonaty, 4 dzieci; Ewald 
W ojtyczka, kaw aler; W ładysław  Ko- 
sełka, kaw aler; w szyscy z Nowej W si.

Józef Serafin, żonaty, 4 dzieci i 
Jan Kilka, żonaty, bezdzietny z Ko- 
chłowic.

Z Bielszowic: Franciszek Dawi- 
dziak, kaw aler; G rzegorz W ieczorek, 
żonaty, 1 dziecko; Emaneul Bienek, żo
naty, 2 dzieci.

Z Bykow iny: Jerzy  Ceglarek, żo
naty, 6 dzieci; M aks Cebulla, kaw aler.

Z Kłodnicy: Brunon Bubała.
Z S tarej Kuźni: Stefan Daniel.
P race  nad w ydobyw aniem  za

bitych trw ają  bez przerw y.
P rzed  wejściem do kopalni, k tóra 

została zam knięta, rozgryw ają się 
w strząsające sceny.

H a g a .  W  tutejszych kołach poli
tycznych utrzym uje się iż piątkow y 
dzień będzie decydującym. Minister 
Belgji Francqui. jako przedstaw iciel 
bloku 4-ch państw  sprzem ierzonych, 
zawiadom ił Snow dena, że może o trzy 
m ać sumę podstaw ow ą w wysokości 
około 30 milj. rocznie, co oznacza o 
15 milj. mniej, niż żąda Anglja. Ponadto 
mają być w prow adzone pow ażne kon
cesje w  spraw ie św iadczeń w naturze, 
szczególnie co do węgla. Również 
o tw artą  zostawiono spraw ę siedziby 
Banku M iędzynarodowego. Lecz 
Snow den dał do zrozumienia, że to 
w szystko mu nie w ystarcza  i, że jeżeli 
w  obecnej chwili nie nastąpi zmiana 
stanow iska 4-ch państw , konferencja 
będzie albo zerw ana lub odroczona.

L o n d y n .  Poranna prasa londyń
ska przynosi z Hagi w iadom ość o pew- 
nem zaostrzeniu się sytuacji w zw iąz
ku z przedłożeniem  Snow denow i pro- 
pozycyj Francji. Belgji i W łoch. P ro 
pozycje te pokryw ać maja zaledwie % 
żądań Anglji. P rasa  pow tarza opinję 
kół delegacji brytyjskiej, oświadczając, 
że propozycje te nie w ystarczają  i że 
Snowden nie odstąpi od żądania u trzy 
mania układu podziałowego ze Spaa i 
ograniczenia kontygentu w ęgla w 
św iadczeniach niemieckich oraz, że bez 
zadośćuczynienia tym postulatom, 
Snowden nie 'będzie kontynuow ał ro
kowań. W obec tego konferencja zo
stałaby faktycznie zerw ana.

C harakterystyczne jest stanow isko 
organu Labour P a r ty  „Daily H erald“ . 
k tóry  w  niesłychanie ostry sposób a ta 
kuje przedew szystkiem  delegacje w ło
ską, tw ierdząc, że W łochy prow adzą 
w Hadze politykę obstrukcyjną, uda
rem niającą w szelkie usiłowania poro
zumienia, poczynione ze strony Francji 
i Belgji. „Daily H erald11 tw ierdzi, że 
W łosi działają w edług w yraźnych 
wskazówek partji faszystow skiej i w 
ten sposób w Hadze ścierają się ze so
bą dw a światopoglądy. (PAT.)

Lotnictwo w Niemczech  
i Rosji.

Kiedy w  roku 1926 Rada Ambasa
dorów  zniosła w szystk ie niemal ogra
niczenia techniczne, dotyczące budo
w y  sam olotów niemieckich, zezw ala
jąc na budowę sam olotów typu m y
śliwskiego. pozostał jedynie w  mocy 
zakaz budow y samolotów, kierow a
nych z ziemi falami elektrycznem i, 
oraz zakaz opancerzania i uzbrajania. 
Zakaz ostatni nie ma praktycznego 
znaczenia, bo na w szystkich samolo
tach kom unikacyjnych w Niemczech, 
można w  razie potrzeby zmontować 
w yrzutnikl do bomb oraz obrotnicę 
do karabinów  m aszynow ych.

Sam odzielny W ydział Lotnictw a w 
M inisterstw ie Komunikacji Rzeszy, zaj
muje się oficjalnie wszelkiemi zaga
dnieniami dotyczącem i lotnictw a nie
mieckiego. W ydział ten jest w  ści
słym  kontakcie z M inisterstwem  
R eichsw ehry w  spraw ach, związanych 
ze stw orzeniem  lotnictw a w ojskow e
go i wojennego przem ysłu lotniczego. 
Zaś dla spraw , dotyczących lotnictwa 
sportow ego istnieje osobna instytucja 
pod nazw ą: „Der deutsche Luftrat", w 
skład którego wchodzą przedstaw icie
le zw iązków  i stow arzyszeń lotni
czych. Zakres działalności „Luftrata" 
obejmuje działalność w kierunku urzą
dzania zaw odów  i konkursów  lotni
czych. inspekcjonowanie pryw atnego 
szkolnictw a lotniczego oraz wojsko
wego przysposobienia lotniczego.

Członkowie zw iązków  lotniczych są 
w  przew ażającej części zwolennikami 
obozu m onarchistycznego i w ten spo
sób objawiają swoja ..miłość do oj
czyzny".

Rząd niemiecki również spieszy lot
nictwu ze skuteczna pomocą. W yka
zuje to budżet lotnictwa na rok 1929/30, 
k tó ry  w ykazuje wspaniałą kw otę 
54:670.000 m arek. Jeżeli w dodatku do
liczym y do tego subwencje, udzielane 
lotnictwu przez kraje związkow e, pro
wincje, m iasta oraz i inne instytucje, 
to suma ta przekracza niezawodnie 
kwotę 100 miljonów marek, czyli p rze
szło 200 miljonów złotych.

Jeżeli chodzi o techniczną stronę 
lotnictw a niemieckiego, to stoi ono bar
dzo w ysoko. W szystkie bowiem fa
bryki silników i sam olotów dostoso
w ane są do przejścia na produkcję 
m asową, typy maszyn są opracow ane, 
a dostateczna ilość wykw alifikowane 
go personelu technicznego i robotni
ków daje rękojmię zdolności do na
tychm iastow ego podjęcia produkcji w 
skali wojennej.

Co Niemcy zdołają uczynić w  dzie
dzinie lotnictw a w ojskowego, tego do
wiodła wojna św iatow ą. W  czasie 
wojny św iatow ej posiadali Niemcy 33 
fabryki samolotów i 23 fabryki silni
ków. W  czasie trw ania tej okropnej 
pożogi wojennej w yprodukow ano w 
Niemczech około 50.000 sam olotów i 
przeszło 48 000 silników. O becna ilość 
czynnych sam olotów szkolnych, w y
w iadow czych. niszczycielskich i m y
śliwskich w ynosić będzie praw dopodo
bnie ponad 1000. Można śmiało tw ier
dzić, że obecny przem ysł lotniczy zdo-
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ła na w ypadek w ojny w yprodukow ać 
w  pierw szym  miesiącu 300, w  drugim 
600, a w  trzecim  okoto 1000 płatow - 
ców oraz 300—500 silników.

A teraz  jeszcze parę słów  o re 
zerw ach ludzkich. Ogólna ilość pilo
tów  niemieckich znajdujących się w  
treningu, w  służbie linij kom unikacyj
nych, w  fabrykach itd., w ynosić bę
dzie około 1000. Dodać jeszcze w y
pada, że rokrocznie w ychodzi ze szkół 
lotniczych około 400 dalszych pilotów, 
k tó rzy  tw orzą coraz liczniejszą kadrę 
lotniczą. Jeżeli do tego zaliczym y je
szcze rezerw ę z czasów  wojny, to 
mimowolnie dojdziemy do przekona
nia, że lotnictwo niemieckie już w 
pierw szych naw et tygodniach w ybu
chu wojny, może liczyć kadrę pilotów, 
składająca się z około 3000 osób.

Tyle chwilowo co do lotnictw a na
szego sąsiada zachodniego-Niem ca.

A teraz  w arto  słów  kilka poświęcić 
lotnictw u naszego sąsiada wschodnie- 
go-Bolszewika.

W ojna bolszew icka z Polską w  ro
ku 1920, oraz szereg  wojen dom owych, 
zrów nały  w artość bojow ą lotnictw a 
sowieckiego z zerem . P rzem ysł lot
niczy był zupełnie zrujnow any. Atoli 
decydujące czynniki sow ieckie zdając 
sobie spraw ę z tego, że lotnictw o od
g ry w a  bardzo w ażną rolę w  wojnie, 
p rzystąp iły  energicznie do napraw y 
tego stanu rzeczy  przez zorganizow a
nie w łasnego przem ysłu  lotniczego, 
oraz przez sprow adzanie sam olotów z 
zagranicy.

Naczelną w ładzę lotnictw a sow ie
ckiego stanow i Zarząd w ojskow ych sił 
armji czerw onej. Skupia on w  sobie 
ca łokształt w szelkich sp raw  dotyczą
cych lotnictw a w ojskow ego i cyw ilne
go. W łasne fabryki lotnicze dostar
czają obecnie sam oloty w yw iadow 
cze, a z zagranicy sprow adza się sa
moloty m yśliw skie i niszczycielskie. 
D otychczasow e p rzestarzałe  typy  sa

m olotów wycofuje się obecnie i w pro 
w adza w  ich miejsce sam oloty orygi
nalnej konstrukcji sowieckiej inż. Tu- 
polewa, w ykonane zupełnie z m etalu 
którym i słusznie chełpi się przem ysł 
sowiecki.

W edług wiadomości p rasy  sow ie
ckiej w ystaw iono w  dniu 1 m aja r. b: 
na Czerw onym  Placu w  M oskwie 
3-m otorow y sam olot w yposażony w  
3 silniki. Szybkość jego wynosi 170 
do 190 km. na godzinę.

W ypada zauw ażyć, że Sow jety  m a
ją z produkcją silnikową nielada kło
poty, a w yniki w  dziedzinie fabrykacji 
silników są znacznie mniejsze, :iiż w  
dziedzinie fabrykacji płatow ców , gdyż 
zależna ona jest od ogólnego stanu 
przem ysłu  m etalow ego, k tó ry  jest b a r
dzo zacofanym  pod w zględem  tech
nicznym.

W arto  rów nież podkreślić fakt, że 
Niemcy dopom ogły Sow jetom  do uru
chomienia fabryk sam olotów  i silni
ków, dostarczając im rów nocześnie 
najlepszych fachowców.

Uzbrojenie lotnictw a sowieckiego 
oraz jego w yposażenie jest p ierw szo
rzędne. Sow ieckie regulam iny lotni
cze om aw iają szeroko użycie bomb 
gazow ych. W edług doniesień rosy j
skiej p rasy  em igracyjnej, uczeni so
w ieccy prow adzą badanie nad uży
ciem bomb bakcylow ych.

Aczkolwiek liczba sam olotów  so
wieckich jest nieznana, to jednak p rzy 
jąć będzie m ożna za pewne, że obecna 
liczba płatow ców  w ynosić będzie oko
ło 1500.

Z krótkich tych  w yw odów  w ynika, 
że tak  lotnictwo niemieckie jak i so
w ieckie przedstaw iają  dużą w artość 
bojow ą i na w ypadek  ewtl. wojny, mo
gą stać  się groźnym i ryw alam i naszej 
Rzeczypospolitej Polskiej.

B y t o m s k i  P iotr, 
prelegent Śl. Kom. W ojewózkiego.

Przegląd polityczny
Układy polsko-rumuńskie.

Jak  informują ze sfer bliskich kon
ferencji polsko-rum uńskiej, odbyw ają
cej się obecnie w  W arszaw ie, konfe
rencja ta  jest dowodem  świadomości, 
że w spółpraca gospodarcza polsko-ru
muńska, przedew szystkiem  w dziedzi
nie tranzy tu , m a doniosłe znaczenie 
dla obu krajów . W ystarczy  spojrzeć 
na mapę, aby stw ierdzić, że przez oba 
te kraje przebiega najkrótsza linja, łą
cząca m orze C zarne z Bałtykiem .

Szlak ten posiada tern w iększe zna
czenie, że przebiega przez terytorium  
dwóch tylko krajów . R ząd rumuński,

p. Maniu, od czasu objęcia przez niego 
w ładzy, poświęcił wiele uwagi zaga
dnieniom tranzy tow ym  i konkurencji 
komunikacyjnej. W ynikiem  tego są 
przygotow ania do otw arcia  „w olnych 
stre f“, w  czterech portach rumuńskich, 
a m ianowicie: Galaczu, Braili, Giurgi i 
Konstancy, co doprow adzi piew ątpii- 
w ie do ożyw ienia ruchu w tych por
tach i uczyni z nich składnicę dla dal
szego eksportu do krajów  bliskiego 
wschodu i na Bałkan. W  interesie 
Rzeczypospolitej leży rów nież kiero
w anie w  m iarę możności eksportu ru 
muńskiego przez Polskę, kolejami ool- 
skiemi do naszych portów  bałtyckich.

Zagadnienie to jest w  znacznym sto
pniu zagadnieniem  naszych sfer kole
jowych, k tó re  m ogłyby ułatw ić kon
kurencję z innemi linjami komunikacji, 
aczkolw iek w ięcej „naturalnem i", ’ecz 
dotychczas górującem i sw ą taniością.

Stosunki polsko-gdańskie.
Na tle odbyw ających się zjazdów i 

zebrań żyw iołów  antypolskich w  
Gdańsku, p rasa  gdańska zarzuca p ra 
sie polskiej dążność do zaostrzania 
stosunków  polsko-gdańskich. „Danzi- 
ger N eueste N achrichten“ proponuje 
przeto spotkanie przedstaw icieli eol
skiej p rasy  z przedstaw icielam i p rasy  
gdańskiej, celem  w ypow iedzenia się i 
w spółpracy  na polu porozum ienia pol- 
sko-gdańskiego. Propozycję tę trzeba 
przyjąć z zadowoleniem , gdyż dotych
czas p rasa  gdańska nie by ła  skłonna 
do takich porozumień.
Koniec afery na dworcu w Paryżu.
_ P rzed  niedaw nym  czasem  miało 

miejsce p rzykre  zajście na dw orcu ko
lejow ym  w  P ary żu  pom iędzy studen
tam i politechniki w arszaw skiej pod kie
runkiem  prof. W asiutyńskiego, a per- 
sonalem  kolejowym  i policją. P tof. 
W asiutyński został zaaresztow any. 
Obecnie sąd karny  w ydał w yrok, 
skazujący prof. W asiutyńskiego na 
trz y  m iesiące więzienia, oraz zapłace
nie ka ry  pieniężnej. Jednocześnie sąd 
postanow ił zaw iesić w ykonanie kary .

Manifestacje nacjonalistyczne 
z tańcami.

W idocznie sp rzy k rzy ły  się już 
Niemcom nieustające m anifestacje 
przeciw  Polsce, na których w ypow ia
dane są ciągle jedne i te sam e frazesy. 
Dla ściągnięcia bowiem  słuchaczy uży
w ają sposobów, nie bardzo licujących 
z pow agą tem atu  zebrań. Oto na ostat- 
niem zebraniu takiem  w  G dańsku p rze
ciw  trak tatow i w ersalskiem u zapo
w iedziano po referatach tańce i roz
m aite zabaw y. Najprzód poseł nacjo
nalistyczny do sejmu gdańskiego, 
Schutz, w ygłosił krótkie przem ów ie
nie, k tóre zakończył słow am i: „nigdy
nie zaniecham y walki o ponowne złą
czenie G dańska z R zeszą niemiecką.**

N astępny m ówca, jeden z pastorów  
gdańskich, usiłow ał w ziąć w  obronę 
byłego cesarza  W ilhelma przed zarzu
tem  odpowiedzialności za wybuch 
wojny.

R eferaty  te w ygłoszone zostały  
przed pustemi praw ie krzesłam i. Na
w et zapow iedź tańców  nie zdołała 
ściągnąć publiczności na w ysłuchanie 
oklepanych frazesów .
Austrja przystępuje do małej koalicji.

Tajem nicze i w edług zapewnień 
dzienników przypadkow e spotkanie 
czechosłow ackiego m inistra sp raw  za
granicznych B enesza z kanclerzem  
austriackim  Steeruw itzem  w  Pilznie,

miała wcale nie niewinny charakter;
Ja k  się bowiem  okazuje, obydw aj m ę
żowie stanu omawiali kw estję p rzy 
stąpienia Austrji do m ałej koalicji. 
Kanclerz Austrji zasadniczo zgodził się 
na ten projekt. O ile istotnie plan ten 
zostanie urzeczyw istniony, w  takim  ra 
zie oznaczałoby to zasadniczy zw rot 
w  polityce Austrji, a zarazem  m iałoby 
wielkie znaczenie dla uskutecznienia 
projektu zw iązku państw  naddunaj- 
skich.

Walka o opróżnienie Nadrenji.
Na podstaw ie dotychczasow ych do

niesień z Hagi uw ażać należy kw estję 
ewakuacji Nadrenji za zasadniczo zde
cydow aną. Francja jednak, uzależnia 
sw oje stanow isko w  tej spraw ie od 
przyjęcia planu Younga, choćby w  
formie zmienionej. Plan Younga musi 
być nietylko p rzy ję ty  przez rządy, ale 
jeszcze przed opuszczeniem Nadrenji 
musi nastąpić ratyfikacja planu Youn
ga przez parlam enty  poszczególnych 
krajów . W  Niemczech m uszą być 
przeprow adzone wszelkie dyspozycje 
ustaw odaw cze, zw iązane z w ykona
niem nowego planu. Jednak zm iana 
planu Younga jest m om entem  najtru
dniejszym, gdyż Briand pod naciskiem 
całej francuskiej opinji publicznej za
ostrzy ł swoje stanow isko w  spraw ie 
spłat. D otychczas nie osiągnięto ża
dnych rezulta tów  w  dziedzinie zmian 
planu Younga. Na konferencji haskiej 
uw ydatnia się jasno w alka frapcusko- 
niemiecka o Nadrenję. P rzyczem  s ta 
nowisko Anglji ułatw ia niezm iernie 
sytuację Niemcom, k tóre liczą, iż po 
w ycofaniu wojsk angielskich, w ojska 
innych państw  będą m usiały być ew a
kuowane.

Turcja zapowiada walkę z komu
nizmem.

Jednym  z najbardziej m ilczących 
dyktatorów  jest dyk tato r turecki, Ke- 
mal Pasza. W ystępuje on z mowami 
publicznemi bardzo rzadko i tylko w 
w yjątkow ych w ypadkach. Dlatego 
każda jego m ow a jest uw ażana za 
bardzo doniosłe w ydarzenie. Obecnie 
w ygłosił Kemal P asza  na zebraniu w  
m iejscowości Eskiszer m ow ę przeciw 
ko komunistom. Podkreślił on, iż na
ród turecki nie zniesie, żeby funda
m enty jego budow y społecznej były, 
podw ażane. Ludzi zaś, k tó rzy  czy
nią usiłowania, aby  sprow adzić naród 
turecki z prostej drogi, należy niemi
łosiernie tępić. C ały  naród: w łościa
nie, robotnicy i żołnierze są zupełnie 
co do tego jednom yślni. Zw racając się 
do członków trybunału  apelacyjnego 
Kemal P asza  pow iedział: w  w asze rę 
ce naród turecki złożył wypełnienie 
praw , na praw ie oparte są in teresy  na
rodu, rozw ażcie moje słow a i, p rze
strzegając przepisy p raw a brońcie in
teresów  wielkiego narodu tureckiego.

ALEKSANDER KORNEL DOBROW OLSKI.
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Po przyjeździe z W arszaw y w ybra ła  się pani 
M arysia zaraz najutrz z B arczem  do Nowej W si. 
Bez wielkich trudności odszukali m ieszkanie sio
stry  Nartowskiego, pani Ostrow skiej. Zastały tam 
bardzo piękną panienkę, k tórą pani O strow ska 
przedstaw iła, jako Stenię Kosowską. Z rodziną sw ą 
zapoznał redak tor panią M arysię p rzy  jakieś sposob
ności jeszcze w październiku w  teatrze.

P anna Kosowska była brunetką o krótko p rzy 
strzyżonych włosach, opadających z w dzięczną pro
sto tą na w zór fryzur paziowskich. Miała oczy żywe, 
w yraziste, o odcieniu bardzo ciemnego 'bronzu i de
likatny profil. Owal tw arzy  można było śmiało 
nazw ać szlachetnym . Podobnie, jak rasow e stw o
rzenia, by ła  nerw ow a, niemal płochliwa. Natura 
mało opanowana i przew rażliw iona, gotow ała czę
sto otoczeniu niespodzianki, gdyż Stenia brała  życie 
zbyt serjo i tak  też zazw yczaj ustosunkow yw ała 
się do żartów , co nieraz sprow adzało kłopotliwe 
sytuacje.

Nie była wcale kokietką. Że Względu na sw ą 
nerw ow ość stanow iła podatny grunt do wszelkiego 
narzucania woli, czy poglądów. Żeńskim przed
staw icielem  despotyzm u w stosunku do niej była 
koleżanka Mania Budziszew ska, posiadająca duży, 
choć nie dodatni w nłvw  na Stenię. Uosobienie ty-

ranji męskiej p rzedstaw iał m łody nauczyciel, Józef 
Sztolcer, prześladujący dziew czynę niepodzielanemi 
przez nią uczuciami.

N artow ski lubił Stenię, a jak siostra dom yślała 
się, podkochiw ał się w  niej skrycie. Żal mu było 
tego stw orzenia, idącego z taką  trudnością przez 
życie. Ilekroć pom yślał o Steni, porów nyw ał ją 
z wiotkim, szlachetnym  szczepem , z trudnością s ta 
w iającym  opór w ichrom  i gw ałtow nym  zmianom kli
m atycznym . Czy poza tern kryło  się głębsze uczu
cie, trudno było powiedzieć, gdyż Nartow ski, 
w eteran życiow y, nie zdradzał norm alnie skłonności 
do rom antyzm u, tern więcej teraz, gdy ożenek stał 
się dla niego niepociągającą przynętą.

Na jedno mogła panna Stenia u niego liczyć, to 
jest na bezinteresow ną uczynność i wyrozum iałość, 
polegającą na zrozumieniu jej nieco skom plikow a
nej natury.

— Nie trzeba 'być tak  miękką, panno Steniu! — 
m aw iał nieraz. — Zna pani przysłow ie o pochyłem 
drzew ie i z tej m ądrości narodów , jaką są w łaśnie 
przysłow ia, należy się uczyć, że nie pierw sze jest 
„ ty“, lecz „ja“, zgodnie z zasadam i gram atyki.

Ona odwzajem niała mu się sym patją i zaufa
niem, w ierząc w życzliw ść i dobre serce redak
torskie.

Gdy goście usiedli, pani O strow ska zaczęła 
zaraz m ówić o zaginionym bracie.

—  Pojechałam  natychm iast po otrzym aniu li
stów b ra ta  do Ochojca . . .

— Przepraszam  panią. W spom ina pani o listach, 
a w ięc było ich więcej, niż jeden, p raw da?  — w trą 
cił Barcz.

— Tak. T rzy  listy otrzym ałam .

— Zapewne równocześnie, gdy pani mówi, że 
natychm iast po ich otrzym aniu w yjechała pani do tej 
m iejscowości.

— Istotnie, w szystk ie trzy  naraz. Sam ą mnie 
to zdziwiło, ale nie umiałam znaleźć w ytłum aczenia.

— Pani daruje, że zadam  jeszcze jedno pytanie 
— ponowił Barcz. — Ma ono na celu rozjaśnienie 
tajemnicy., a nie prostą ciekawość. Otóż, kto dorę
czył pani ow e listy?

— M iejscowy listonosz, Knapik.
— Dziękuję. T eraz już nie będę przeszkadzał.
— Pan Barcz jest m istrzem  w prowadzeniu 

śledztw a — wyjaśniła pani M arysia. — To też ucie
szyłam  się, gdy objawił gotowość zajęcia się sp ra
wą pana Nartow skiego, k tó ry  należy do moich p rzy 
jaciół.

— Dziękuję państw u, bardzo dziękuję! — po
w iedziała pani O strow ska przez łzy. — T eraz  może 
posłuchacie państw o dalszego ciągu dziejów mojej 
w ypraw y  do Ochojca.

Pokró tce opowiedziała o spotkaniu z Ledwo- 
niem w; W ilczy Dolnej i jeździe nad granicę. Nie 
pominęła i num eru samochodu, którym  uwieziono 
jej b rata. , Barcz swroim zw yczajem  notow ał szcze
góły opowiadania. A gdy skończyła, nie wym ówili 
się od herbaty , k tó rą  gościnna pani domu kazała 
przygotow ać. P rzy  herbacie zaproponow ał B arcz 
paniom, żeby się w ybrały  razem  z nim do Ochojca.

— Doskonale! — przyklasnęła pani M arysia, 
a zw racając  się do tam tych pań, dodała: — Cie
szyłabym  się i ja, gdybyśm y m ogły razem  pojechać. 
Tylko nie będę mogła wcześniej, niż pojutrze, bo 
mam próby. C zy będzie to państw u odpow iadać?

— Oczvwiście.
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Niedziela

18
sierpnia

Niedziela trzynasta po Zielon. Świątk.
§w. Agapita, męczennika, 

t  275.
Sw. Firmina, biskupa, 

męczennika,
§w. Klary, dziewicy 

z zakonu augustjanek.

SŁOW.: BRONISŁAWA.

Nie mów przyjacielowi twem u: idź, 
a wróć się, jutro ci dam ; gdy możesz 
zaraz dać. (Przyp. III. 28.)

Z d a n i a :  Lepiej krzywdę cierpieć, 
niż ją czynić drugiemu.

Clowiek dobry jest ten, który po
maga komu może, a nikomu nie 
szkodzi.

Bóg daje siłę słabym i odwagę 
trwożliwym.

K a l e n d a r z  a s t r o n o m i c z n y :  
Słońce wsch. o godz. 4.37. zach. o godz. 
18.58. — Księżyc wsch. o godz. 18.44, 
zach. o godz. 1.48.

Długość dnia 14 godz. 21 min.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  gorąco,

skłonność do wichru. — J u t r o :  wiatr, 
wicher.

.lutro poniedziałek, 19 sierpnia: Sw.
Ludwika, biskupa, w yznawcy t  1297 r.

.— Podatki w sierpniu. W  ciągu mie
siąca sierpnia przypadają terminy płat
ności następujących podatków: II raty 
podatku państwowego i dodatku komu
nalnego od nieruchomości oraz III rat 
podatków; od lokali, od zbytu miesz
kaniowego oraz państwowego i miej
skiego podatku od placów niezabudo
wanych.

—  Początek roku szkolnego. W
myśl ostatniego rozporządzenia mini
sterstw a oświaty rok szkolny we 
wszystkich szkołach powszechnych, 
średnich i ogólno-kształcących ma roz
począć się dnia 3 września roku bieżą
cego.

— Zjazd delegatów towarzystw re
stauratorów. W e wtorek 27 sierpnia 
odbędzie się w Poznaniu w sali ogro
du zoologicznego IX doroczny zjazd 
delegatów polskiego chrześcijańskiego 
Zw. tow arzystw  restauratorów, w ła
ścicieli hoteli i kawiarń na Polskę Za
chodnią. Następnego dnia toczyć się 
będą obrady ogólnego związku restau
ratorów i pokrewnych mu zawodów z 
całej Polski.

— Wyjazdy do Gdańska. Jak już 
donosiliśmy, zamierzający wyjechać 
na teren wolnego miasta Gdańska z 
zatrzymaniem się w Gdańsku lub So
potach — posiadać muszą przy sobie 
dowody obywatelstwa polskiego. W  
związku z tern donosimy, że sąd po
wiatowy w  Gdańsku skazał robotnika 
polskiego na 5 dni aresztu z powodu 
przebycia granicy polsko-gdańskiei za 
dowodem osobistym polskim, w któ
rym jednak nie^ uwidoczniona była 
przynależność państwowa.

— Zakaz przywozu mąki pszennej 
! żytniej. W  tych dniach ukazało się 
rozporządzenie rady ministrów, obo
wiązujące od dnia 1 sierpnia b. r., na 
mocy którego przywóz mąki pszennej 
i żytniej na obszar Rzeczypospolitej 
jest zabroniony aż do odwołania.

— Listonosze na wsi. Ministerstwo 
poczt i telegrafów zamierza utworzyć 
stanowisko listonoszy wiejskich, którzy 
na terenie prowincjonalnych urzędów 
pocztowych doręczać będą adresatom 
korespondencję.

•— Walka z gruźlicą w Polsce. W
tych dniach opracowano projekt walki 
z gruźlicą. Projekt ten będzie przed
łożony izbom ustawodawczym. Pań
stwowy zakład higjeny rozpoczął ba
dania nad zakażeniem prątkami gruźli

czymi wagonów kolejowych i słucha
wek telefonicznych. W roku ubiegłym 
w państwie było 165 przychodni prze
ciwgruźliczych. W  przychodniach tych 
pracuje około 100 lekarzy oprócz per
sonelu pomocniczego. W  roku minio
nym było czynnych 139 tow arzystw  
przeciwgruźliczych. Liczba łóżek w 
lecznicach dla suchotników wynosi 3 
tysiące 58, w sanatorjach 4 tysiące 318.

— Książki zażaleń na kolejach. Jak
już donosiliśmy, ministerstwo kolei 
wydało zarządzenie, ustalające wpro
wadzenie książek zażaleń na w szyst
kich stacjach kolejowych. Obecnie do
noszą z W arszawy, że w myśl tego 
zarządzenia książka taka musi być na 
dworcach wszystkich kolei, zarówno 
państwowych jak i prywatnych oraz w 
biurach ekspedycyj towarowych.

— Informacje dla maturzystów.
Związek Kół Matematycznych, Fi
zycznych i Astronomicznych polskiej 
młodzieży akademickiej (W arszawa,- 
Nowy Świat Nr. 72) zawiadamia, że 
osobom, zamierzającym studjować ma
tematykę, fizykę, lub astronomię udzie
la informacyj o warunkach i trybie 
studjów tych przedmiotów na uniwer
sytetach polskich. Do listów z zapy
taniami należy załączyć znaczek pocz
towy na odpowiedź.

— Emeryci kolejarze otrzymają 
bezpłatny bilet jazdy do Poznania. W
związku z otwarciem Powszechnej 
W ystaw y Krajowej w Poznaniu, mini
sterstw o kolei, chcąc uprzystępnić 
szerokim sferom pracowników kolejo
wych, jak również członkom ich ro
dzin, zwiedzenie w ystaw y, przyznaje 
w  drodze szczególnego wyjątku 
wszystkim pracownikom em erytowa
nym polskich kolei państwowych oraz 
członkom ich rodzin, jak również 
wdowom i sierotom po pracownikach 
kolejowych, mającym zamiar zwiedze
nia Powszechnej W ystaw y Krajowej w  
Poznaniu, dodatkowy (niezaliczalny) 
jednorazowy bezpłatny bilet na zasa
dach obowiązujących o przejazdach ul
gowych na polskich kolejach państwo
wych. BiJ«ty niewykorzystane tracą 
swą moc z dniem zamknięcia W ysta
w y i nie mogą być prolongowane ani 
zmieniane.

Iłofewńdztwo śląskie.
* Prezydent Rzeczypospolitej na

dożynkach. Komitet dożynek, któfl-e 
odbędą się w  Podlesiu w niedzielę, 
dnia 18 bm. zawiadamia, że przyjazd 
Pan Prezydenta na dożynki nastąpi 
około godz. 16. Pan Prezydent w oto
czeniu włościaństwa weźmie udział w 
podwieczorku, który będzie urządzony 
na otwartem polu.

* Minister Kwiatkowski na uroczy
stościach powstańczych. W  dniu 18 
bm. t. j. w niedzielę, minister przem y
słu i handlu inżynier Kwiatkowski w e
źmie udział w obchodzie rocznicy 10- 
lecia powstania śląskiego, która to uro
czystość odbędzie się w Katowicach, 
organizowana przez wojewodę G ra
żyńskiego. Minister Kwiatkowski w y
głosi publicznie przemówienie. Na 
wymienioną uroczystość uda się mini
ster Kwiatkowski z Poznania. Pow rót 
z Katowic nastąpi w  poniedziałek rano.

* Nowy konsul. Prezydent Rzeczy
pospolitej uznał w dniu 5 sierpnia kilku 
nowych konsulów, między nimi A. Ci- 
szewskjego, konsula honorowego Danji 
na obszar województw śląskiego i k ra
kowskiego. Konsul honorowy Ciszew
ski jest generalnym dyrektorem zakła
dów Hohenlohego.

* Strajk stolarski skończony. Na
skutek interwencji iuspektora^ pracy 
p. Maskego, strajk w przemyśle sto- 
larskiem został zlikwidowany i robot

nicy stanęli do pracy. Podpisana zo
stała umowa treści następującej: Płace 
stosowane od dnia 16 maja 1928 r. zo
stają dla wszystkich pracowników, za
trudnionych w przemyśle stolarskim 
na górnośląskiej części W ojewództwa 
Śląskiego podwyższono o 7 procent 
począwszy od dnia 29 kwietnia 1929. 
Od dnia 16 sierpnia 1929 r. płace dla 
stolarzy i robotników maszynowych 
zostają w  ten sposób podwyższone, że 
zamiast podwyżki 7 procentowej usta
la się podwyżkę 12 procentową na 
stawki z dnia 16 maja 1928 r. Umowa 
niniejsza jest ważna do 1 lutego 1930 
roku, z tern, że może być wypowie
dziana po raz pierwszy na 14 dni przed 
upływem tego terminu. O ile do tego 
czasu umowa ta z żadnej strony nie 
zostanie wypowiedziana, w tedy waż
ność jej przedłuża się automatycznie 
o dalszy miesiąc.

* Dziennikarze estońscy na Śląski!. 
W ycieczka dziennikarzy estońskich, 
odbywająca obecnie podróż po Polsce, 
przybyła do Katowic z Poznania w so
botę, dnia 17 sierpnia rano. Goście 
zwiedzą hutę „Falvy“, poczem wezmą 
udział w śniadaniu, wydanem przez 
województwo. Po południu zwiedzą 
kopalnię węgla „Eminencja". Wieczo
rem podejmowani będą przez syndykat 
dziennikarzy śląskich. Goście opuszczą 
Śląsk w niedzielę przed południem i 
udadzą się do Krakowa.

* Członkowie kongresu turystycz
nego na Śląsku. Pogram pobytu na 
Śląsku uczestników V międzynarodo
wego kongresu turystycznego jest już 
ustalony. Goście przybędą 20 w rze
śnia w południe z Ojcowa, zwiedzą ko
palnię węgla „W ujek".w  Katowicach, 
oraz Hutę Pokoju w Nowym Bytomiu. 
Następnie zwiedzą miasto-Katowice, 
gmach województwa itp., poczem uda
dzą się do Zakopanego. W  wycieczce 
wezmą udział przedstawiciele kilkuna
stu państw i kilku dziennikarzy zagra
nicznych.

* Goścłe z Francji. W  końcu bie
żącego miesiąca przybyw a do Katowic 
wycieczka przemysłowców z Lyonu. 
W  wycieczce bierze udział prezes syn
dykatu drzewnego, spożywczego, wyro 
bów mięsnych, rolnego, farmaceu
tycznego, skórzanego i. syndykatu 
dziennikarskiego. Wycieczce tow a
rzyszyć będzie konsul Rzeczypospoli
tej w Lyonie, Kluczyński.

* Przedłużenie zapomóg dla bezro
botnych. Monitor Polski ogłasza za
rządzenie ministra pracy i opieki spo
łecznej w  sprawie przedłużenia okre
su uprawnienia bezrobotnych do po
bierania zasiłków. Minister zarządził, 
co następuje: 1. Dla tych bezrobot
nych robotników, którzy do dnia 30-go 
września 199 roku włącznie w yczer
pali lub wyczerpią zasiłki z Funduszu 
Bezrobocia w  ciągu całego okresu, 
ustalonego w  ust. 1. art. 13 ustawy z 
dnia 18 lipca 1924 r. o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia, przedłuża się 
wymieniony okres do 17 tygodnia na 
terenach niżej wymienionych: W  wo
jewództwie śląskim — w. m. Katowi
cach, w. m. Królewskiej Hucie, w pow. 
katowickim, w powiecie świętochło- 
wickim, w  pow. pszczyńskim, w pow. 
tarnogórskim, w pow. lublinieckim i w 
pow. rybnickim.

* Kurs spawania. Śląski Instytut 
Rrzemieślniczo-przemysłowy w Kato
wicach donosi, iż w dniu 26 sierpnia o 
godzinie 5 po południu rozpoczyna w 
Katowicach kurs spawania. Spieszne 
zgłoszenia należy kierować do biura 
instytutu w Katowicach, przy ul. Sło
wackiego 19, najpóźniej do 24 sierpnia.

* Śląska Izba Rolnicza urządziła 
ankietę wśród wszystkich gmin woje
wództwa śląskiego. Gmin tych posiada 
województwo śląskie 436. Dotychczas 
nadesłało sprawozdanie 299 gmin, zaś 
137 gmin nie odpowiedziało do czasu 
zestawienia szkód, chociaż termin 14- 
dniowy upłynął już w  dniu 2 sierpnia.

Ogółem zmarzło w 199 gminach
województwa śląskiego w ubiegłej zi
mie 299 tysięcy 204 drzew i krzewów 
owocowych. Jabłoni zmarzło 58 ty
sięcy 898, grusz 53 tysięcy 49, śliw 91 
tysiąc 104, czereśni 37 tysięcy 487, wi
śni 9 tysięcy 118, brzoskwini 2 tysiące 
301, moreli 451, pigw 223, orzechów 
włoskich 9 tysięcy 918, mórw 806, wi- 
nokrzewów 7 tysięcy 953, orzechów la
skowych 4 tysiące 869, agrestu 13 ty
sięcy 624, porzeczek 4 tysiące 11, ma
lin 2 tysiące 732, ostrężyn 315, innych 
niewymienionych drzew i krzewów 
owocowych 2 tysiące 245 sztuk. Nie
zależnie od powyższych cyfr stw ier
dzone zostały szkody w plantacjach 

; truskawek. W ymarzlo zupełnie prze
szło 1 tysiąc 798 metrów kwadrato- 

1 wych truskawek.
Według dotychczasowych zesta

wień powiat rybnicki jest najwięcej 
sadowniczym powiatem województwa 
śląskiego. Końcowe cyiry zda się, nie 
wiele już zmienią całokształt. Na dru- 
gićm miejscu znajdują się powiaty 
pszczyński, bielski i cieszyński, wnio
skując z cyfr zmarzniętych drzew.

Powiat katowicki stracił 8214 drzew, 
rybnicki 99.204. pszczyński 62.680, 
Tarn. Góry 18.234, Świętochłowice 

| 3807, Lubliniec 13.047, cieszyński 
38.356, bielski 50.662 sztuk drzew owo
cowych.

Z Katowickiego.
Katowice. ( S a m o b ó j s t w o . )  W  

piątek 16 sierpnia około godziny 11-tej 
mistrz polski w pięściarstwie Kupka, 
syn rzeźnika Kupki, popełnił samobój
stwo przez zastrzelenie. Śmierć na
stąpiła natychmiast. Kupka brał udział 
w zawodach bokserskich w  Bytomiu, 
gdzie nie miał powodzenia. Przyczy
ną targnięcia się na życie było podob
no silne podniecenie wzgl. przygnębie
nie z powodu porażki, doznanej w  By
tomiu.

— ( E ó ż k a  d l a  k o m i s j i  t u r y 
s t y c z n e j . )  Rada wojewódzka 
uchwaliła odstąpić komisji turystycz
nej w  Katowicach 80 łóżek koszaro
wych, będących w  posiadaniu głównej 
komendy policji wojewódzkiej.

— ( A r e s z t o w a n y  z a  k r a 
d z i e ż  m i ę s a . )  Policja aresztowała 
niejakiego Andersa z Bogucic pod za
rzutem kradzieży mięsa. Anders kradł 
mięso rzeźnikom w Bogucicach. Na
byte w ten sposób mięso sprzedawał 
kobietom po taniej cenie. ..Dostawcę" 
mięsa osadzono w  więzieniu sądowem 
w Katowicach.

— ( Z a s ą d z o n y  z a  o s z u 
s t w o . )  Przed sądem grodzkim w  
Katowicach odpowiadał Józef Marjań- 
czyk, oskarżony o oszustwo na szkodę 
pewnej kupcowej w Załężu. Marjań- 
czyk oferował jej tani cukier na sprze
daż. wziął 20 zł zaliczki, lecz cukru nie 
dostarczył. Sąd skazał niesumiennego 
„dostawcę cukru" na 4 miesiące wię
zienia".

Bogucice w Katowickiem. ( Z g o n  
i p o g r z e b  d z i e l n e g o  P o l a k a -  
o b y w a t e l a . )  Po krótkich cierpie
niach zmarł przed kilku dniami, prze
żywszy lat 74. śp. Jan Szymek z Bo
gucic. Był on dzielnym Polakiem- 
patrjotą i wiernym synem Kościoła. 
Jako agent gazet ..Katolikowych" krze
wił czytelnictwo polskie. Obrzęd po
grzebowy odbył sic w ubiegły czw ar
tek przy licznym udziale krewnych, 
znajomych i przyjaciół. Rodzina Szym - 
ków składa tą drogą serdeczne podzię
kowania; W. ks. proboszczowi Ścigali, 
kółkom śpiewackim, członkom oddzia
łu maszynowego kopalni „Ferdynanda** 
oraz wszystkim, którzy brali udział w; 
pogrzebie.

Mysłowice. ( U r o c z y s t o ś ć  
s t r a ż a c k a ) .  Rzadki jubileusz 65-le- 
cia istnienia obchodzić będzie w końcu

P r z y  r o z m a ity c h  n ied o m a g a n ia c h  n a tu r a ln a  w o 
da g o r z k a  F r a n c is z k a -J ó z e fa  d z ia ła  p r z y je m n ie  I 

■ z n p e z n ie  z m n ie jsz a  te  d o le g l iw o ś c i ,  c z ę s t o  n ie r a z  
' m a ta  i lo ś ć  d z ia ła  ju ż p e w n ie . P r a c e  le k a r z y  g in e -  
, k o lo g ó w  je d n o g ło ś n ie  s tw ie r d z a ją  ła g o d n e  d z ia ła n ie  
: w o d y  F r a n c is z k a -J ó z e fa ,  k tó r a  n a d a je  s ię  d o  d e l i -  
* k a tn e g o  u str o ju  k o b ie c e g o .



r ierpnia s traż  pożarna w  M ystow i
jach. Jak  już donosiliśmy, uroczystość 
jubileuszowa połączona będzie ze zja
zdem straży  pożarnych całego woj. 
śląskiego. W  uroczystości weźm ie 
udział w ojew oda dr. Grażyński.

Szopienice w Katowick. ( K r w a 
w a  b i j a t y k a . )  W  lokalu Babczyń- 
skiego w yw iązała  się bójka między 
gośćmi. Franciszek Sakrajda z Roź- 
dzienia o trzym ał cios nożem w  plecy. 
N azwiska nożownika nie stw ierdzono. 
Sakrajdę odstaw iono do lecznicy w 
Katowicach.

Siemianowice w  Katowickiem. (O - 
s t a t n i a  s z y c h t a . )  W  szybie 
„Richthofen** w  Janow ie porażony zo
stał prądem  elektrycznym , przez dot
knięcie się drutu ślizgowego kolejki 
podziemnej górnik M atuszek i po kil
ku minutach zm arł. N ieszczęśliwy osie
rocił żonę i troje dzieci.

— ( P r z y j e m n y  m a j s t e r . )  
Ślusarz P . z Siemianowic pracow ał w 
w arsztacie sw ego m ajstra po skończeniu 
dniówki, za co należało mu się 300 zł. 
Poczciw y m ajster dał sw em u czeladni
kowi tylko 15 zł. Czeladnik zrobił 
krotki proces: zw rócił pieniądze maj
strow i, lecz za to zbił go na kw aśne 
jabłko. Ostatni akt tragedji rozegrał 
się w kancelarii kom isarjatu policyj
nego.

W ełnowiec w Katowickiem. ( N i e 
s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k . )  Na szo
sie wełnowieckiej zdarzył się w ypadek 
m otocyklowy. Jadący  m otocyklem  od 
strony W ełnow ca niejaki Janiczek 
najechał na samochód, należący do 
brow aru będzińskiego. Janiczek od
niósł obrażenia w ew nętrzne. Odw ie
ziono go do lecznicy hutniczej w W eł- 
nowcu, gdzie leży bez przytom ności.

Samochód w padł do row u p rzy
drożnego i został uszkodzony.

Kończyce w Katowickiem. ( T a r g i  
t y g o d n i o w e . )  Po  kilkuletniej p rze
rw ie odbyw ać się będą począw szy od 
1 w rześnia roku bieżącego w  Kończy
cach na targow isku p rzy  oberży S ta 
rowicza co w torek  targi tygodniowe.

Paw łów  w Katowickiem. ( Z a g i 
n i e c i e  d z i e w c z y n y . )  Siedmna- 
stoletnia M arja Unfezicht w yszła  z do
mu rodzicielskiego dnia 11 sierpnia i 
dotychczas nie powróciła. W iadom o
ści, mogące przyczynić się do ujaw 
nienia miejsca pobytu zaginionej, upra
sza się kierow ać do policji m iejscowej 
lub do w ydziału śledczego w  K atow i
cach.

I Sfrtfcl. Mety.
Król. Huta. ( P o s i e d z e n i e  r a 

d y  m i e j s k i e j ) .  W  środę po połu
dniu odbyło się posiedzenie rad y  miej
skiej. W  stosunkow o krótkim  czasie 
porządek dzienny został w yczerpany. 
Na początku nastąpiło w prow adzenie 
w  urząd radnego Lubiny, k tó ry  w stą
pił w  miejsce radnego M ayera. Do po
szczególnych komisyj w ybrano ra 
dnych Gruszkę. Hadamika, Oslistę, 
Konigsfeld'a i P reissnera.

Co do uchw ał komisji badania cen, 
radca miejski Adamek wyjaśnił, że 
uchw ały tej komisji są bezw zgędnie 
wiążące. W szystkie przekroczenia bę
dą karane. Wyjaśnioną zostało przez 
to także spraw a ceny mleka. Cena 
mleka 42 grosze za litr jest bez
względnie obowiązującą.

Z w yjątkiem  głosów Jedności Ro
botniczej M alandy i W róbla, w szyscy  
radni zgodzili się na udzielenie sub
wencji dla głodującej ludności na W i
leńszczyźnie w  w ysokości 1500 zło
tych. Dla ubogich m iasta Król. Huty 
przyznano dodatkow ą sumę 3000 zł.

Żyw ą dyskusję w yw ołała  sp raw a 
dodatkow ego kredytu  na leczenie w e
nerycznie chorych. Przyznano na ten 
cel 50 000 zł., lecz rów nocześnie 
uchwalono rezolucję, w zyw ającą w ła
dze państw ow e do bezwzględnego tę- 
oienia tego zła.

Jednogłośnie uchwalono także na
zw ać now ą ulicę, łączącą D w orcow ą z 
Sienkiewicza, ulicą doktora Rostka, 
przyczem  frakcja niem iecka podniesio
ny z początku sprzeciw  wycofała.

Uchwalono także przystąpienie do 
zw iązku 'celowego sam orządów  ślą-

Giełda pienie;
W  Katowicach płacono w  dniu 16 

sierpnia: za 100 złotych 47.02 m arek 
niemieckich, za 100 m arek niemieckich 
212.65 złotych.

W  W arszawie płacono w dniu 16 
sierpnia: za 100 franków  francuskich 
34.79 zł, za 100 franków szw ajcarskich 
171.09 zł, za 100 koron czeskich 26.32V2 
złotych.

skich dla prow adzenia ruchu autobuso
w ego z udziałem 150 000 zł.

— ( S t r a j k  p r a c o w n i k ó w  s t o 
l a r s k i c h  u k o ń c z o n y ) .  Za pośre
dnictwem  inspektora p racy  doszło do 
likwidacji strajku  pracow ników  sto 
larskich. P racodaw cy  przyjęli z dro- 
bnemi zmianami żadania pracobiorców . 
P racobiorcy  przystąpili wobec tego do 
pracy.

—  ( N a p a d  n a  p o l i c j a n t ó w ) .  
W  nocy z czw artku  na piątek 2 oso
bników napadło na 2 policjantów, peł
niących służbę na ulicy S tyczyńskie
go. W  obronie w łasnej policjanci użyli 
broni palnej. Jeden z napastników  Z. 
został ranny w  lew e udo, drugi N. w  
p raw y  bok. Odstawiono ich do szpi
tala  miejskiego. Krótko przedtetn na
padnięty został policjant także przez 2 
osobników na ulicy 3 maja. Broniąc 
się, rozciął szablą jednem u z nich po
liczek.

Z Swiętc»ci*łowickiego.
Świętochłowice. ( O k r o p n y  w y 

p a d e k  k o l e j a r z a . )  Zatrudniony 
na tutejszym  dworcu przetokow ym  
pracow nik kolejowy Jan H arenza z 
Łagiewnik, dostał się m iędzy bufory 
wagonów . H arenza doznał pęknięcia 
czaszki w kilku miejscach. Stan nie
szczęśliwego kolejarza jest bezna
dziejny.

Hajduki Wielkie ■ w  Św iętochłow ic- 
kiem. ( P r z e j e c h a n y  p r z e z  f u r 
m a n k ę . )  Antoni Bela, m ieszkający 
w W ielkich Hajdukach, został przeje
chany przez wóz ciężarow y królew - 
skohuekiej gazowni. Bela usiłował 
skoczyć z tyłu na furm ankę, przyczem  
spadł pod koła wozu i został przeje
chany. L ekarz  stw ierdził w ew nętrzne 
obrażenia.

I  Pszczyńskiego.
Poręba w  Pszczyńskiem . ( S p r a 

w y  k o m u n a l n e . )  Na ostatniem  po
siedzeniu rady  gminnej spraw ę uchw a
lenia statutu dla dokształcającej szkoły 
w  Kobielicach odrzucono z powodu 
dużej odległości Poręby  od Kobielic. 
Uchwalono zw rócić się do w ładz o 
utw orzenie szkoły dokształcającej w  
Porębie. — Na w jazd do Poznania ce
lem zw iedzenia w ystaw y  subwencji 
nie uchwalono. Pod koniec posiedze
nia obradow ano nad spraw ą budow y 
szosy, łączącej gminy Porębę i Rado- 
stowice. Po dyskusji uchwalono zw ró
cić się do wojewódzkiego w ydziału 
budowlanego w  Katowicach o w ybu
dowanie tej szosy.

M u r c k i w Pszczyńskiem . ( B u 
d o w a  m i e s z k a ń . )  Gmina Murcki 
buduje dom dla 10 rodzin obok probo
stw a przy szosie katowickiej. Nowy 
dom zostanie oddany do użytku pod 
koniec bieżącego roku.

Z Rybnickiego-
Radziejów w Rybnickiem . ( D w u 

n o ż n y  t c h ó r z . )  Nieznany złodziej 
w łam ał się do chlew ika Antoniego 
Drzyzgi i p rzyw łaszczył sobie 18 sztuk 
drobiu. Nie ulega wątpliwości, że w ła
m yw acz miał wspólnika.

Solarnia w  Rybnickiem. ( U d e r z e 
n i e  g r o m u  s p o w o d o w a ł o  p o -  
ż a r.) Podczas ostatniej burzy uderzył 
grom w budynek rolnika Józefa Du
dzika, w yw ołując pożar. Ogień zni
szczył dom i budynki gospodarskie.

Gołkowice w Rybnickiem. ( A w a n 
t u r n i c y  r z u c i l i  s i ę  n a  p o l i 
c j a n t a . )  Robotnicy Antoni Skatuła 
i August Chlebelka hałasowali na dro
dze, nadto zabawiali się rzucaniem  ka
mieni do okien. Posterunkow y we-

■a i zbożowa.
Poznańska giełda zbożowa
w  dniu 16 sierpnia 1929 r.

Żyto nowe 26.50—27.50, pszenica 
sta ra  48—49, jęczmień 28.75—29.75, 
ow ies 24.50—27.00, m ąka żytnia 41.50, 
m ąka pszeniczna 71.50—75.50, osucie 
żytnie 21—22, osucie pszeniczne 22 do 
23, luźna słoma 3.50—4.00, prasow ana 
słoma 5.25—6.00, luźne siano 8— 10, sia
no prasow ane 10— 12.

zw ał aw anturników , by spokojnie w ra
cali do domu, a nie niszczyli cudzej 
własności. Skatuła i Chlebelka rzu
cili się na urzędnika, chcąc go rozbroić, 
co im się nie udało, ponieważ poste
runkow y poskrom ił aw anturników  bia
łą bronią.

Jejkowice w Rybnickiem. ( P o 
ś w i ę c e n i e  k o ś c i o ł a . )  Radosne 
chwile przeżyw ali m ieszkańcy Jejko
w ic w  św ięto W niebow zięcia Matki 
Boskiej. W  dniu tym  odbyło się po
święcenie^ skrom nego kościółka. W  
uroczystości wzięli udział w ierni z ca
łej okolicy. Z Rybnika przybyła pro
cesja. Około godz. 10 przybył do wsi 
generalny w ikarjusz ks. Kasnerlik jako 
zastępca Najprzew. ks. biskupa. Pod
niosłe kazanie w ygłosił syn naszej wio 
ski ks. Skupin. Kaznodzieja m ówił o 
niewygodach i różnych trudnościach, 
które nie jednemu nie pozw alały uczę
szczać na nabożeństw a do oddalonego 
od wioski kościoła. Z tego powodu 
utw orzono nowę parafję. Następnie 
generalny w ikarjusz ks. Kasperlik od
praw ił p ierw szą m szę św. w nowej 
św iątyni w  asyście ks. B rody i O. 
Grycm ana. Po nabożeństw ie odśpie
wano hymn „Ciebie Boże wielbimy*'. 
Po południu odbyły się uroczyste nie
szpory. M ieszkańcy Jejkow ic jeszcze 
raz dziękują tą drogą W iel. ks. probo
szczow i Reginkowi za utw orzenie sa
modzielnej parafji. Ks. Jarząbkow i 
dziękujemy za jego staran ia  około bu
dow y kościoła. Osobne podziękowanie 
w szystkim , k tórzy przyczynili się do 
budow y kościoła, składając datki w e
dług możności. Rolnik W ojaczek z Jej
kowic ufundował prześliczną Drogę 
krzyżow ą dla nowego kościoła.

W dzięczni parafjanie.
M oszczenica w  Rybnickiem. (W  i e 1- 

k i p o ż a r.) W  tych dniach zniszczył 
pożar dom i budynki gospodarskie Au
gustyny Paw liczkow ej. Istnieje p rzy
puszczenie, że pożar wybuchł w skutek 
wadliw ego komina. *

Z Taritogńrslfiego.
M iasteczko w  Tarnogórskiem . (A- 

r e s z t o w a n i e  p r z e m y t n i k ó w ) .  
Jak  już donosiliśmy policja ujęła przed 
kilku dniami w  M ysłow icach znanego 
przem ytnika Tomeckiego, przyczem  
aresztow ano go w  niezw ykłych w a
runkach, gdyż Tomecki ukryw ając się 
u sw ej kochanki, w idząc w chodzącą 
policję w yskoczył z II piętra, p rzy 
czem odniósł tylko lekkie obrażenia. 
W  czasie badania w  szpitalu okazało 
się, że stoi on na czele dobrze zorga
nizowanej szajki przem ytniczej, tru 
dniącej się przem ycaniem  w yrobów  
tytuniow ych z Niemiec do Polski od 
dłuższego czasu. Na podstaw ie ze
znań Tom eckiego aresztow ano w  miej
scowości M iasteczko pow iat T arnow 
skie G óry 4 przem ytników , w  k tó
rych  kryjów ce znaleziono cały  m aga
zyn tow aru  przem ycanego, od którego 

.przem ytnicy będą musieli zapłacić 
grzyw nę w ysokości około 150,000 zł.

Rybna w Tarnogórskiem . ( Z m i a 
n a  w ł a s n o ś c i . )  Dwór tutejszy, 
k tóry  przez szereg lat był w łasnością 
rodziny Koschiitzkich, został sprzeda
ny. D w ór nabyła spółka osadnicza 
„Ślązak**.

Z  Cieszyńskiego.
Bielsko. ( W ł a m a n i e  d o  s k ł a 

d u  b r o n i ) .  Nieznani dotychczas zło
dzieje, w ybiw szy szybę w ystaw ow ą 
u kupca P fistera  w  Bielsku, skradli z 
okna w ystaw ow ego trzy  rew olw ery  i 
lornetkę. O strzega się przed kupnem 
skradzionych rzeczy.

— ( P o n o w n e  a r e s z t o w a n i e  
o s z u s t a ) .  Policja w  Bielsku areszto 
w ała  ponownie Bleiberga, k tó ry  został 
sw ego czasu z powodu oszustw  a re 
sztow any i z Bielska w ydalony. Blei
berga osadzono w  więzieniu sądowem.

Z cale; Polski.
Będzin. ( K r a d z i e ż  s a m o c h o 

d u  z k o s z a r ) .  N iezwykle bezczel
nej i zagadkow ej kradzieży dokonano 
w  koszarach 23 pułku arty lerji polnej 
w  Będzinie. Do garażu w szedł oso
bnik w  ubiorze szofera i w siad łszy  do 
samochodu najspokojniej w yjechał z 
koszar. Nikt nie podejrzyw ał k ra 
dzieży, osobnik bowiem okazyw ał 
w ielką pew ność siebie, ośw iadczając w  
w artow ni, że jedzie po m ajora Tom a
szowskiego, k tó ry  jest w łaścicielem  
skradzionego samochodu. Policja w dro
ży ła  dochodzenia.

Kraków. ( H a l a  m a s z y n o w a  
z n i s z c z o n a  p r z e z  o g ie ń ) .  P rzed  
kilku dniami w ybuchł pożar na Zabło- 
ciu koło K rakow a w w arszta tach  „Że
glugi Polskiej**. Ogień zniszczył zabu
dowania fabryczne halę m aszyn, oraz 
część urządzeń m aszynow ych. Pożar 
pow stał z powodu przeprow adzenia 
ru ry  żelaznej od pieca przez drew nia
ną ścianę. R ura ta szła od lokomo- 
bili. S traż  pożarna ugasiła pożar, 
przyczem , na szczęście, uratow ano cd 
pożaru budynki, stojące w  pobliżu hali 
m aszyn, k tóre napewno padłyby pa
stw ą pożaru.

W arszawa. ( S t r a s z n a  ś m i e r ć  
d z i e c k a ) .  P rzez  ulicę Polną w  W ar
szaw ie przejeżdżał wóz, do którego 
był przyczepiony w alec do ubijania ka
mieni. B aw iące się na ulicy dzieci 
w ieszały  się u w alca. W  pew nej chw i
li 9-letnia Anna Schachnitow ska pod
czas uw ieszania się w padła w  przód 
w alca tak nieszczęśliw ie, żc zm iażdży
ła głowę. Na k rzyk  nieszczęśliw ego 
dziecka zbiegli się ludzie i wyciągnęli 
je z pod w alca. W skutek zgniecenia 
głow y, dziecko w  przeciągu dwóch 
godzin zm arło.

Kowel. ( P i e s  — w i e r n y  p r z y 
j a c i e l ) .  W zruszający  w ypadek  psie
go przyw iązania i niezw ykłej w ierno
ści zw ierzęcia zdarzył się w  Kowlu. 
D ozorca tam tejszego szpitala miejskie
go miał psa, zw yczajnego kundla, któ
rego w ychow ał od maleńkiego szcze
niaka. Nagle dozorca zm arł na 
anew ryzm . Po pogrzebie pies gdzieś 
zniknął. Szukano go przez kilka dni, 
w reszcie odnaleziono po trzech dniach 
na cm entarzu. Pies w ykopał sobie ja
mę koło m ogiły sw ego zm arłego pana 
i nie ruszał się z cm entarza. Rodzina 
zm arłego dozorcy zaczęła nosić psu 
pożywienie. Zw ierzę jednak nie tknę
ło jadła i po tygodniu zdechło z głodu 
i rozpaczy.

Z (faiszydi stron.
Giistrow . ( Z b r o d n i a  w  1 e s i e). 

W  kolonji polskich robotników  rolnych 
w  okolicy G ustrow a w  M eklemburgii 
w ydarzy ła  się tajemnicza, ponura tra- 
gedja. Robotnik. G rzegorz Parasik, 
w ybra ł się do lasu w  tow arzystw ie 
siedmioletniej Heleny Ignaczakównej. 
Na drugi dzień znaleziono obok toru 
kolejowego zwłoki przejechanego Pa- 
rasika, a w  krzakach malin obnażony 
trup dziecka, k tóre padło ofiarą sek
sualnego m orderstw a.

W iedeń. ( U d u s z e n i e  a l p i n i 
s t y ) .  W  tow arzystw ie  dwóch przy ja
ciół w ybra ł się bankow iec Józef Ha- 
selberg z W iednia na znany z trudno
ści góry  P itz-B ernina w  Szw ajcarii. 
Na szczy t w yruszyli drogą, p row adzą
cą od strony  włoskiej. P rz y  zejściu 
po lodowcu, wpadł nagle H aselberg w 
głęboką szczelinę. H aselberg był po
łączony liną z swoim tow arzyszem , a 
gdy obaj tow arzysze stali po p rzecb  
w nych kraw iędziach szczeliny —- trz y 
mali go zawieszonego w pośrodku. Na 
krzyki tu rystów  przybyło  kilku p rze
wodników  górskich i ęi pomogli w y 
ciągnąć nieszczęśliw ca ze szczeliny. 
N iestety wyciągnęli trupa. H aselberg 
udusił się liną, na k tórej był p rzyw ią
zany.



Oiieii Uniwersytecki.
Idąc w  myśl w skazań Ojca św. Piu- 

sa_ X djecezja śląska urządza w  dniu 
dzisiejszym  pow szechną zbiórkę na 
rzecz Katolickiego U niw ersytetu Lu
belskiego.

Czem jest katolicki un iw ersy tet dla 
Polski, jak wielkie przed nim stoi za
danie do spełnienia w  zm artw ych
w stałej O jczyźnie naszej, — o tern 
w szystkiem  już pisaliśmy. Nie ulega 
najmniejszej w ątpliw ości, że taka  in
sty tucja o charak terze w yłącznie w y 
znaniow ym  katolickim, w ychow ująca 
elite społeczeństw a, zaw sze jest po
trzebną dla katolickiego kraju, a zw ła
szcza dzisiaj, kiedy nas zalew a inteli
gencja, obca nietylko narodow o ale 
też obca i pod względem  religijnym, 
t. j. żydow ska! Musimy się w ięc bro
nić, a jednym  z środków  sam oobrony 
jest popieranie uczelni, k tó ra  w  sw ych 
m urach kształci i w ychow uje tylko 
m łodzież katolicką.

Śląsk może lepiej, niż inne dzielnice 
Polski, rozumie w artość  szkoły katoli
ckiej, bo jej zaw dzięcza bardzo wiele.

To też Ślązakom  nie może być obo
jętną sp raw a U niw ersytetu  katolickie
go w Lublinie, do którego powinni 
przedew szystkiem  posyłać swoich sy 
nów na kształcie, a następnie swem i 
ofiarami podtrzym yw ać jego istnienie.

Okazją do złożenia sw ej ofiary na 
ten przepiękny cel jest dzień dzisiej
szy, nazw any „Dniem U niw ersyte- 
ckim “, k tó ry  dziw nym  zbiegiem oko
liczności łączy  się z naszą w ielką rocz
nicą 10-cio lecia p ierw szego pow sta
nia śląskiego. Dzisiaj więc w szyscy  
złóżm y swój grosz na Katolicki Uni
w ersy te t Lubelski, a bądźm y pewni, 
że jest to najlepsza lokata naszych 
drobnych oszczędności, k tóra przynie
sie nam w  przyszłości wielkie korzy 
ści nietylko duchowe, ale naw et pod 
pew nym  w zględem  i m aterjalne. A 
nadto grosz złożony na katolicką 
W szechnicę będzie najlepszym  pomni
kiem ku uczczeniu tego historycznego 
dnia, jakim jest 10-cioletnia rocznica 
I-go pow stania śląskiego.

Proces o Dobicie artystów w Opolu.
O p o l e .  (Tel. wł.) P roces z powo

du zajść, jakie rozegrały się przedsta
wieniu „Halki“, i z powodu pobicia a r
tystów  tea tru  katowickiego, w yzna
czony został na 26 w rześnia. O skar
żonych jest 31 osób. Do rozpraw y 
w ezw ano przeszło 100 świadków. Ż 
powodu tak wielkiej liczby oskarżo

nych i św iadków  rozpraw y potrw ają 
zapew ne trzy  dni. P rzew odniczyć 
rozpraw ie będzie dyrektor sądow y 
Christian. Obronę prow adzić będą dr. 
F rank z Monachjum i dr. Kiewitz z 
Kluczborka. Związek Polaków  został 
dopuszczony jako oskarżyciel p ry 
watny.

Drupi dziefi marszu nad Odrę.
W  drugim dniu tradycyjnego M ar

szu Pow stańców  nad Odrę zawodnicy 
po nocnej przerw ie i odpoczynku w 
Rybniku w yruszyli o godz. 6 rano do 
trzeciego i zarazem  ostatniego etapu 
m arszu.

Etap ten. w ynoszący 42 km, był 
najcięższy, w skutek panującego p rze
szło 30 stopniowego upału. Mimo tego 
uczestnicy m arszu stanęli na w ysoko
ści sw ego zadania i w ykazali dużo tę
żyzny i w ytrzym ałości fizycznej. Na 
45 drużyn, k tóre w ysta rto w ały  z R yb
nika. p rzyby ła  do m ety  37 drużyn.'

M eta znajdow ała się nad rzeką 
Olzą, będącą granicą trzech republik: 
polskiej, czecho-słow ackiej i niemie
ckiej.

Tu oczekiwali przybycia zaw odni
ków przedstaw iciele w ładz pow stań
czych z głów nym  kom endantem , bur
m istrzem  drem  Kocurem i starostą  
W yglenda na czele.

O godz. 1.30 przybył nad Olzę w o
jew oda dr. G rażyński, pow itany przez 
orkiestrę hym nem  narodow ym . Po 
przybyciu w szystkich drużyn, w ita

nych entuzjastycznie przez zgrom a
dzoną ludność, dokonano ogólnego 
obliczenia czasu m arszu, k tóre w yka
zało następujące rezulta ty :

P ierw sze miejsce zajęła drużyna 
Zw iązku Strzeleckiego, Kraków, w  
czasie 14 godzin 44 min. 40 sekund.

Drugie miejsce Zw iązek P ow stań 
ców Śląskich, M oszczenica - Rybnik, 
w  czasie 15 godzin 25 min. 30 sek.

Trzecie m iejsce: Kolejowe P rz y 
sposobienie W ojskowe, Katowice-Li- 
gota 15 godz. 35 min. 10 sek.

P rzed  rozdaniem  nagród zw ycięz
com zabrał głos w ojew oda dr. G ra
żyński. k tóry , dziękując zawodnikom  
za udział w m arszu, podniósł jego w iel
kie znaczenie, jako dokum ent sp raw 
ności fizycznej uczestników , aktu 
wspomnienia 1 i II pow stania śląskie
go oraz łączności uczuciowej i naro
dowej pomiędzy Polakam i z tej strony 
Olzy, a braćm i, pozostałym i w  pań
stw ach ościennych. P. w ojew oda za
kończył sw e przem ów ienie okrzykiem  
na cześć P aństw a Polskiego, pow tó
rzonym* entuzjastycznie przez w szy 
stkich obecnych.

Program radiowy.
Niedziela, 18 sierpnia 1929 r.

K atow ice, fala 408,7 m .: T ransm isja  uroczystości
Dziesięciolecia P ierw szego  P ow stan ia  Śląskiego.

Godz. 11.00 M sza połow a na placu p rzed  gm a
chem w ojew ództw a śląskiego. N abożeństw o pon- 
tyfika lne celebruje J. E. ksiądz Biskup dr. Li
siecki. Kazanie w ygłosi J. E. ks. B iskup Ban- 
durski. Godz. 12.00 defilada w ulicy T rzeciego 
M aja, k tó rą  odbierze P re zy d en t Rzeczypospoli-

n rach ofa  uleczalna.
”  F enom enalny  w yna
lazek E ufonja  z ad em o n 
stro w an y  specjalistom . 
Sam i się  wyleczycie z 
p rzy tęp io n eg o  słuchu, 
szum u i cieknięcia z 
u szów . Liczne podzię
kow ania. P ouczającą  
b ro szu rę  n a  żądanie 
w ysyła  bezp ła tn ie  

Eufonja,
Liszki k o ło  K rakow a.

C złow iek  
przezorny  

zanim  
i kupi kosę, 

row er, 
g ram o fo n  

in s tru m en ta  m uzyczne 
zażąda  ilu s tro w an y  ka
ta lo g . K osa rek lam ow a 
d arm o . Z ałączyć 25 gr 
n a  porto .

Karmelicki 
Dom W ysyłkowy 

Poznań  
P lac  K arm elicki 1.

Śmierć mu

&

SLirn

ZASTĘPCY (c z y n ie )
poszukiw ani n a  ba rd zo  
korzystnych w arunkach  
d la  ro zp rzed a ły  obli
g acji n a  r a t y  now ym  
u ła tw io n y m  system em . 
Sukces zapew niony  — 
p o w ażn e  s ta łe  zarobki. 
M a ło p o lsk a  K asa  K re - 
d y to w a-L w ó w  — M a
łeck iego  2.

(ZYTELWKYl

I W ażne uroczystości 
ro d z n in e :

Zaręczyny, zaślub i
ny, w ese la  s re b rn e .

I z ło te , w spom nien ia , 
p o śm iertne  o g łasza j
cie w  nasz. g a ze c ie .—

Upały pory letniej znowu spro 
wadzają na nas plagę much. Muchy 
przenoszą zarazki i choroby i sa naj

niebezpieczniejszym wrogiem ludz
kości. Dla ochronienia sie przed 

niemi istnieje tylko jedyna możność, 
a mianowicie czystość we wszyst

kich katach i kącikach domu oraz 
częste mycie rąk i ciała. Najlepiej 

nadaje się do tego znane z dobroci 
mydło „Kołłontay z pralką”, którego 

silna, łagodna i zawierająca glicerynę 
piana dezynfekuje gruntownie, nisz

cząc radykalnie wszelkie zarodki 
chorobotwórcze i usuwając wszelki 

brud. Zdrowie ludzkie jest tak cenne, 
zaś mydło „Kołłontay” tak tanie, że 

nie powinno się na niem oszczędzać.
Trzeba jednak w każdym sklepie 

żądać wyraźnie mydła „Kołłontay” 
nie przyjmować nic innego.

I
Mydło

1010 fl/sur
Z ł o t y  m e d a l  na W ystaw ie  w  K atow icach 1927. jedyny  w y t
w ó rc a - Eryk A. Kołłontay, Fabryka chem iczna Katowice —Brynów.

- A

te j w otoczeniu duchow ieństw a, w ładz cyw il
nych i w ojskow ych  — 15.35 „O grodnik  śląsk i"  — 
15.55 O d czy t: „U praw a roli pod zboża ozim e" —
16.15 T ransm isja  drugiego dnia R egat W ioślar
skich z B ydgoszczy . — 19.00 Rozm aitości — 19.10 
Słuchow isko z K rakow a — 20.05 Słuchow isko z 
K rakow a p. tl: „S y lw etk i an io łków " — 20.30
K oncert — 22.00 K om unikaty z W arsz aw y  — 
22.455 M uzyka taneczna z W arszaw y .

W arszaw a, fala 1.395,3 m .: 10.15 N abożeństw o z
W ilna — 11.56 S ygnał czasu , hejnał —  15.00 O d
czy t o kuciu koni — 15.20 i 15.40 O dczy ty  rol
nicze —  16.00 O dczy t o reg a tach  w ioślarsk ich  w 
B ydgoszczy  — 19.00 R ozm aitości — 20.30 K oncert
— 22.45 M uzyka taneczna.

K raków , fala 314,1 m : 11.56 S ygnał czasu , hej
nał — 19.00 R ozm aitości — 19.10 O dczy t —
20.00 H ejnał — 20.10 R adjofonizacja: S ylw etki
aniołków .

P oznań , fala 336,3 m .: 11.45 W iadom ości z w y 
s ta w y  — 12.00 S ygnał czasu , hejnał — 15.30 R a
diografia — 16.00 O dczy t — 19.00 K oncert — 
20.10 N adprogram  — 22.30 R adiografia — 23.00
M uzyka taneczna.

Gliwice, fala 326,4 m .:
W rocław , fala 321,2 m .: 8.455 D zw ony kościelne

— 11.00 N abożeństw o katolickie —  12.00 Kon
cert — 14.35 Szachy  — 15.30 P rogram  dla dzie
ci — 16.00 K oncert m andolinistów  — 1S.00 
S praw ozdan ie korespondenta rad jow ego  z po
d róży  naokoło św ia ta  — 19.30 K oncert — 22.30 
M uzyka taneczna.

Berlin, fala 475,4 m .: 6.30 K oncert — 8.55 Dzwon
zegara  kościelnego — 9.00 N abożeństw o —  11.30 
P rog ram  dla rodziców  — 14.00 H um oreska —
15.30 P rogram  dla dzieci — 19.00 P ły ty  g ram o
fonow e — 21.30 O dczyt — następnie m uzyka 
taneczna.

W iedeń, fala 519,9 m .: 11.00 K oncert — 16.00 Kon
cert —  18.30 K oncert — 19.15 A kadem ia żałobna 
ku czci G auplbergera — 20.05 O peretka „Z łota 
m ajstro w a".

Poniedziałek, 19 sierpnia 1929 r.
Katowice, fala 408,7 m .: 16.00 K om unikaty gospo

darcze — 16.20 P ły ty  gram ofonow e — 17.25
„R adioam ator Ś ląsk i"  — 17.50 W iadom ości z P o 
w szechnej W y staw y  K rajow ej — 18.00 R ozm ai
tośc i — 19.20 Nauka popraw nego m ów ienia i pi
sania po polsku dla początku jących . — 19.45 Ko
m unikaty  s trażac tw a  pożarow ego — 20.00 Nauka 
o Po lsce — 20.30 K oncert m iędzynarodow y. —
22.00 K om unikaty z W arszaw y .

W arszawa, fala 1.395,3 m .: 11.56 S ygnał czasu
hejnał — 12.05 P ły ty  gram ofonow e — 12.50 W ia
dom ości z w y s ta w y  — 16.40 M uzyka gram of. — 
17.25 O dczyt szkolny — 17.50 W iadom ości z wy- 
s ta w y  — 18.00 K oncert — 19.00 Rozm aitości — 
20.05 Nauka franc. — 20.30 K oncert m iędzyna
rodow y  —  22.45 . M uzyka taneczna.

Kraków, fala 314,1 m .: 61.30 M uzyka gram ofono
w a — 17.25 O dczy t: P o b y t w  P a ry ż u  — 19.00 
Rozm aitości —  20.00 H ejnał — 20.05 O dczy t —
20.30 K oncert 7 B erlina.

P oznań, fala 336,3 m .: 12.20 R adjografja — 12.50
W iadom ości z w y s ta w y  — 13.00 S ygnał czasu, 
hejnał — 14.00 G iełda — 16.55 O dczy t T. C. L.
—  17.35 O pow iadania ludow e — 18.00 K oncert
— 19.30 P ogadanka radio techniczna —  19.50 O d
czy t: Z m artw ychw stan ie  Polski — 20.30 Koncert 
z Berlina.

GliwTce, fala 326,4 m .:
W rocław , fala 321,2 m .: 16.30 K oncert — 18.00 S łu

chow isko rad iow e — 18.25 T ransm isja  z Gli
w ic — 20.15 O dczy t: W ielkie nam iętności —
21.15 Nowe pieśni.

W iedeń, fala 519.9 m .: 11.1)0 M uzyka — 16.00 Kon
c e rt —  20.05 A ngielskie i w łoskie a rje  — 20.30 
K oncert m iędzynarodow y — N astępnie m uzyka 
taneczna.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka w y 
dawnicza * ogr. odp. w Bytomiu. Śląsk Opolski. -
Za redakcje odpowiedzialny: Franciszek Goduia 

w Król. Hnde.

Staled śląskie 
Da wakacjach.

i i i .
Poranek niedzielny w stał szary , a 

niebo pokryw ały  ciężkie, ołowiane 
chmury. Dalsza podróż po koloniach 
w akacyjnych zapow iadała się więc nie
zbyt wesoło. P ie rw szy  etap p row a
dził do W ójtowej pod Gorlicami w  
okolicy, w  której zdała s terczą  niesa
mowicie w ieże naftowe. W  malowni
czej tej m iejscowości zażyw a w y 
w czasów  50 dziew czynek ze Św ięto
chłowic, M ikołowa i M ichałkowie. 
P rzybyw ającego  wojewodę G rażyń
skiego p rzyw ita ły  pięknymi w ierszy 
kami i przem ow am i Sw ierczyków na i 
W eissów na z M ikołowa, a w szystkie 
dziew czynki odśpiew ały chórem  nad
zw yczaj składnie okolicznościowe pio
senki. Szczere uznanie należy się pa
niom nauczycielkom  za osiągnięcie lak 
Pięknych wyników.

W  dalszej drodze tow arzyszy ł w y 
cieczce- rzęsisty  deszcz z piorunami i

błyskaw icam i, utrudniając dokładne 
zw iedzenie kolonji w  G rybow ie, mie
szczącej 43 chłopców ze S tarego  Bie
runia, Chw ałow ic i W ełnow ca.

A potem wiodła nas przez Nowy 
Sącz urocza droga wzdłuż w zburzo
nych fal Dunajca, tak piękna, że nie 
pow stydziłaby się naw et Szw ajcarja. 
Po krótkim  odpoczynjcu u stóp ruin 
pełnego tajem niczych wspomnień zam 
ku C zorsztyna, przez Nowy Targ, 
gdzie przebyw a 60 chłopów z G iszow- 
ca i Bielszowic, dobiliśmy do Rabki.

Tu, gdzie w ytrysku ją  słone źródła, 
tak zbawienne dla skrofulicznej i nie- 
dokrew nej dziatw y, stoi Z. O. K. Z. na I 
pew nych nogach. Dzięki obyw atel- [ 
skiej ofiarności p. Julji Bononi-Dobro- 
wolskiej, mógł Związek nabyć za b a r
dzo p rzystępną cenę na w łasność ob
szerną willę, m ieszczącą 135 dziew 
czynek z różnych miejscowości Ś lą
ska. Stoi ona na uboczu nad rzeką, 
więc dzieci w  całej pełni używ ać mo
gą swobody, nie krępow ane ruchem , 
jaki panuje w  sam ej Rabce, rozw ijają
cej się w  ostatnich latach w  n iebyw a
ły  sposób. Dzięki ofiarnej p racy  p. M a

zaka, kierow nika szkoły w  Rudzie, 
Związek może pokonyw ać wielkie tru 
dności. zw iązane z w yżyw ieniem  tak 
znacznej liczby dzieci. Budynek sam 
w ym aga jeszcze wielu w kładów , by 
można było w  celow y sposób pomie
ścić tych, których zdrow ie w ym aga 
kuracji rabczańskiej. Daj Boże, by 
społeczeństw o zrozum iało doniosłość 
tej placówki i umożliwiło jaknajry- 
chlej rozbudow ę „I<resówki“.

Poniedziałek przeznaczony był na 
zw iedzanie kolonji na Śląsku Cie
szyńskim. w  Sporyszu, W apienicy, Ja- 
w orzu i W iśle. Równie, jak  w  M ało- 
polsce* także tutaj dziatw a używ a w 
całej pełni sw obody i grom adzi siły na 
zimę. Ten sam  regulamin, to samo 
jedzenie smaczne, obfite zdrow e, ta  sa 
ma czuła opieka. Nie ma dość słów 
pochw ały dla tych nauczycieli i nau
czycielek, k tórzy  zam iast odpocząć po 
całorocznych trudach, pośw ięcają bez
interesow nie swój czas dla naszej 
dziatw y. W ielką to zasługą przełożo
nej w ładzy i kierow nika Z. O. K. Z., że 
potrafili ich natchnąć tym  duchem po
św ięcenia.

W  krótkim  opisie trudno jest dać 
w ierny  obraz tego, jak dzieci spędzają 
czas na kolonjach, co myślą, co czują. 
Ale to. co w  przelocie m ożna było zo
baczyć, daje obraz olbrzym iej pracy, 
jaką wniosło w  to wielkie dzieło kie
row nictw o śląskiego oddziału Z.O.K.Z. 
z dyr. Sawickim  na czele. Niech ci, 
k tórym  nie podoba się działalność 
Związku, oglądną kolonje. niech zoba
czą, jaki ogrom w ysiłków  i starań  zo
stał w  nie w łożony, do jakich celów 
one dążą i jakie osiągają wyniki, a z 
pew nością schylą z uznaniem czoła. 
P rzez  sezon w akacyjny  blisko 7000 
dzieci w dycha św ieże pow ietrze, w 
sw e płuca, oczyszczając je z dym ów  i 
trujących gazów. Jest to cyfra, k tórą 
łatw o wym ów ić, ale jak trudno . . .  w y 
żyw ić i ulokować. Jeśli w ładze, w o
jewódzkie. jeśli gminy, jeśli społeczeń
stw o zrozum ie doniosłość tej akcji i 
poprze ją z całej siły  — a poprzeć ją 
powinno, bo chodzi o zdrow ie młodego 
pokolenia — to ani jednego dziecka -na 
Śląsku nie będzie, któreby nie skorzy
stało z tego dobrodziejstwa.

Daj to Bóg jaknajprędzej!



S P O R T .
W nadchodzacq niedziele odbędą się następujące 

m ecze:

O mistrzostwo Ligi.
W  W arszaw ie:

Legia — Czarni, 
w P oznaniu: /

W arta  — Pogoń.
w  Lodzi:

T uryści — W ista.
w K rakow ie:

C racov ia — Ł. K. S.

O mistrzostwo ki. A.
Z pow odu niedokończenia zaw odów  o m istrzo

stw o  ki. „A “ w yznaczono dogryw ki . n astępu ją
cych k lubów :
W  K atow icach:

KS. Pogoń — KS. Kolejowy.
D ogryw ka 13 minut, 
w  Szopienicach:

KS. Rożdzień — KS. Dąb. .
D ogryw ka 51 m inut i 30 sekund.
w W ełnow cu:

KS. O rzet — KS. Pogoń Nowy B ytom , 
w Król. Hucie:

A m atorski KS. — KS. K resy, 
w K atow icach:

KS. 06 K atow ice — KS. Diana.

Czechosłowacja — Polska.
Ja k  już podaw aliśm y w dniu 25 bm. odbędą 

się w  Król. Hucie na S tadionie drugie z rzędu w 
tym  roku m iędzypaństw ow e kobiece zaw ody  lekko
a tle ty czn e  pom iędzy reprezen tac jam i C zechosło
w acji i Polski.

Skład  naszej rep rezen tac ji p rzedstaw ia  się na
stępu jąco :

Bieg 60 m etr.: W alasiew iczów na, B reuerów na
(O. Si.)

Bieg 100 m etr.: W alasiew iczów na, B reuerów na.
Bieg 200 m tr.: W alasiew iczów na, B reuerów na.
Bieg 800 m tr.: K ilosówna, O rłow ska, obydw ie 

ze Ś ląska.
B ieg 80 m tr. przez p ło tk i: Schabińska, Frei- 

w aldów na.
Skok w dal z m iejsca: C zajów na (O. Si.), Hu

lanicka.
S ztafe ta  4X 100 m tr.: B reuerów na, Hulanicka, 

Sadkow ska, W alasiew iczów na.
Skok w zw y ż : K rajew ska, Schabińska.
Skok w dał z rozbiegiem : W alasiew iczów na,

S adkow ska.
R zut ku lą: K onopacka - M atuszew ska, Jasna.
R zut dysk iem : K onopacka M atuszew ska, Ko- 

bielska.
R zut oszczepem : Lonka, Ja sna . Jak  w idać z 

pow yższego składu naszej d rużyny , śląskie zaw o- 
dnicki będą rep rezen tow ane aż w  siedm iu konku
rencjach .

kie w yścig i m iędzynarodow e o G rand-P ri*  i Szam - 
p ionat Polski na szosach pod K atow icam i. S ta r t
odbędzie sę o godzinie 13.30 po poi. W yjazd  za
w odników  na s ta r t  nastąp i w  dniu 1 w rześn ia  o 
godz. 12.30 z rynku  w K atow icach.

Dla udogodnienia publiczności kom isja spo rto 
w a ustaw i try b u n y  p rzy  s ta rc ie  i na szosie kolo 
M ysłowic. Rów nież będą ustaw ione ław ki w zdłuż 
szosy  obok s ta rtu  i p rzy  trybunach  w M ysłow icach. 
P ie rw szą  nagrodę ofiarow ał P re zy d en t R zeczypo
spolitej, dalsze nagrody  ofiarują. Prezydent* m iasta 
K atow ic, W ojew ództw o i p ry w atn e  firm y. Bilety 
na try b u n y  siedzące będą do nabycia  w kilku 
sklepach w K atow icach, Król. Hucie. M ysłow icach, 
T am a G órach Sprzedaż  biletów  od 22 sierpnia.

K. S. Warta — K. S. Stadjon.
W  niedzielę, dnia 18 sierpnia bm. o godz. 15.45 

odbędą się na stadionie  w  K rólew skie] Hucie za
w ody  lekokatletyczne pom iędzy W artą  poznańską 
i Stadionem . Z aw ody te  budzą w śród  sfer sp o rto 
w ych G órnego Ś ląska duże za in teresow anie . 
W  program ie przew idziane są następu jące biegi: 
100, 200, 400, 800, 1500 i 5 ty s ięc y  m etrów . Bieg 
110 przez pło tk i, sz ta fe ta  4X 100 m tr. i 4X 400 m tr. 
Skoki: w dał, w zw y ż  i o tyczce . R z u ty . kulą. d y 
skiem  i oszczepem . W  zaw odach  w ezm ą udział 
m istrzow ie Polski tak  W a rty  jak i Stadjonu.

Wewnętrzno - klubowe zawody lekko
atletyczne Pogoni.

W niedzielę, dnia 18 sierpnia o godz. 9 rano 
odbędą się na boisku Pogoni w  K atow icach w e- 
w nętrzno-klubow e zaw ody  lekkoatle tyczne  o mi
strzo stw o  Pogoni.

W  B ielsku :
B. B. S. V. Bielsko — K. S. N aprzód Llpluy.

„Ruch“ w Gdańsku.
W  czw artek , dnia 15 sierpnia w yjechał Ruch 

z W ielkich H ajduk do G dańska, gdzie rozeg ra  dw a 
m ecze, m ianow icie w  sobotę z „S chuppo", w  nie
dzielę zaś z polskim klubem „G edanla".

T rzeci m ecz rozeg ra  Ruch z W a rtą  w  Poznaniu 
w dniu 25 bm- Będzie to m ecz o m istrzostw o l ig i .

S lk tk l In s ty tu t  R s a m ie i tn ic z o -P rz e -  
m y ało w y  w  K ato w icach  donosi, iż w dniu 
19 sierpnia br. o godzinie 9-tei rano r o z p o -  
czy n a  w  R y b n ik u  w  lo k a lu  o .  C la to n ia  
{restau racja ) p rzy u l.Ł o n y  KURS KROJU 
m c tk i s g o  I d a m s k ie g o .

Nauka kroju prowadzona będzie z większo- 
nem programem (około 6 tygodni) i obejmować 
bedzie wszelkie najnowsze mody. System kroju 
jest znacznie ułatwiony, tak że wszyscy uczest
nicy kursu kroju tak męskiego jak i damskiego 
odnieść mogą z kursu poważne korzyści fachowe.

Nauka kroju będzie się odbywać popołudniu 
wzgl. wieczorami, zatem mogą pp. rzemieślnicy 
z okolicy Rybnika także brać udział w tych 
kursach. ,

Spieszne zgłoszenia należy kierować do 
Ś lą s k ie g o  In s ty tu tu  R z e m le ś ln lc z o -  
P rz e m y s lo w e g o  w  K a to w icach , przy ul. 
Słowackiego 17, III. p- najpóźniej do dnia 
17 sierpnia br.

Opłata kursowa za każdy kurs wynosi zł. 50.- 
dla c z ło n k ó w  I n s ty tu tu ,  zaś dla nieerłonków 
30 % wiecej.

Mecze towarzyskie.
W Siem ianow icach:

KS. Ś ląsk — KS. W aw el W irek.

Międzynarodowe wyścigi 
motocyklowe.

Polski Zw iązek M otocyklow y z siedzibą w Ka
tow icach urządza w dniu 1 w rześn ia b. r. w iel

Persil
r - *  W

Przetarg ofertowy.
Urząd gminny Lipiny rozpisuje niniejszem przetarg ofertowy na wy 

onanie

planów budowy „Ośrodka zdrowia"
r tut. gminie.

Wspomniany gmach powinien zawierać:
I. S u te r e n y :

Łazienki względnie natryski, kuchnia mleczna, kotłownia, ubikacje n a 
opał, pokój i kuchnia dla stróża, 

li. P a r t e r :  .
1. Przychodnia przeciwgruźlicza i to: pokój dla lekarza, dwie bok,y, 

poczekalnia, pokój na lampę kwarcową, laboratorjum mikrosko
pijne i pokój na rentgen.

Z  Przychodnia dla matek i dzieci — wielka poczekalnia wspólna, 
poczekalnia mała dla dzieci zakaźnych, pokój dla lekarza, pokój miar.

II. I. piętro: Przychodnia dentystyczna: jedna poczekalnia, jeden pokój
dla lekarza. Dalej: Salka wykładowa, składnica sanitarna i jeden 
pokój dla administracji.

V. Ponadto w gmachu powinno być mieszkanie dla 3-ch pielęgniarek 
i to 3 pokoje z kuchnią, schowki na bieliznę i żywność.
Za najlepsze wykonanie wyznacza się dla P. T. Architektów dwie 

tagrody, mianowice: 1 nagroda w wysokości 1000.— zł. i jaho druga 
lagroda 500.— zł.

Urząd gminy zastrzega sobie wolny wybór nadesłanych planów jak 
nabycie nadesłanych planów na własność.

O fe rty  n a le ż y  składać w  z a p ie c z ę to w a n y c h  k o p e r ta c h  z o d p o w ie d n  im  
lapisem d o  d n ia  8 w rz e ś n ia  br. u  n iże j p o d p is a n e g o , g d z ie  m o ż n a  z a 
lę g n ą ć  ró w n ie ż  b liż sz y ch  iriformacyi.

“ L i p i n y , w sierpniu 1929.
Zarząd gm inny.

Urząd gminny w Brzozowicach
rozpisuje niniejszem

przetarg
nieograniczony na wykonanie

budynku szkolnego
wraz z dostaw ą malerjalów

w stanie surowym.
Szczegółowe warunki ofertowe, przedmiary 

i plany otrzymać można w Urzędzie gminnym 
w Brzozowicach w godzinach urzędowych. Ter
min wnoszenia ofert do 24 sierpnia godz. 12. 
Otwarcie ofert dnia 24 sierpnia, godz. 12, min 15 
w Urzędzie gminnym.

Należy dołączyć wadjum 5 °/o oferowanej 
kwoty w gotówce lub papierach wartościowych. 
P rz y p u sz c z a ln a  K u b a tu ra  około t i  00>' m  *.

Brzozowice, dnia 10 sierpma 1929 r.
Naczelnik gm iny.

K r u p a ,

„ B u c h a l te ry jn e
Współczesne Wykłady* 
P a 11 i e r a gwarantują 
wlelodziedzinową sa
modzielność. Warszawa, 
Nowogrodzka 48d. Za
miejscowi listownie.

J u t a t  c h o r y ?
Na żołądek? Płuca? 
Nerwy? W ątrobę? 
Nerki? Pęcherz? Błęd
nicę? Cukrzycę ? Artre- 
tyzm ? Reu matyzm ?
Zwapnienie żył? Upła 
wy? Hemoroidy? Chro
niczną obstrukcję? Bie
gunkę? Zimnicę? Puch
linę? Astmę? Skrofle? 
Zatrzymanie regular
ności? R z e ż ą c z k ę ?  
Grypę? Zażądaj na
tychmiast nadesłania 
broszury: „Zioła lecz
nicze*. Tysiące cu
downie uleczonych. —- 
Adres: Apteka, Liszki.

Agitujcie
zanaszągazetą!

B aczn o ść  c ie rp ią c y  n a
P R Z E P U K L I N Ę
Dużo rzekomych specjalistów ogłasza się, że 
ich sposoby leczenia^ przepukliny są jedynie 
skuteczne. Aby zaś przekonać się, że tylko 
przez znane powagi naukowe polecone ban
daże usuwające radykalnie po osobistem ja 
wieniu się najzastarzalsze i najniebezpiecz
niejsze przepukliny u pań. panów i dzieci, 
najnowszego wynalazku M. Tillemana, od- 
dawna znanego w całej Polsce specjalisty 
i prof. Raskala są wprost zbawienne — wy
starczy przyść i przeglądać liczne entuzja
styczne podziękowania ludzi o znanych n a
zwiskach profesorów uniwersytetu, _ lekarzy, 
ze sfer duchowieństwa, najwyższej arysto

kracji oraz z ludu.
M. TILLEMAN

specjalista i wynalazca opatentowanych bandaży 
K ra k ó w , u l. S a la k  3V.
Żadsc prospektów darmo.

Jąkanie
seplenienie, nosowanie, bełkotanie e tc  leczy 

w 4 tygodniach

j. Bocheński Poznań
ul. Dąbrowskiego 36, IL

i biała jak
będzie bielizna prana prawidłowo. Prosim y zwa» 
żyć, jak bardzo wydajnym jest Persil! Na 2Vz,do 
3i.wiader*wody — jjednapaczka!

Rozpuścić Persil. bez<dotnieszek w zimnej wodzieś 
Zagotow ać bieliznę.raz jeden przez kwadrans, po
czerń wypłókać najpierw, na ciepło/potem na zimno!

Kro. raz w ten, sposób wypierze, ten, nigdy inaczej 
prać nie będzie. Dobry skutek^ przekona każdego.


